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D r u k i e m  i nakładem  D rukarn i N adwornej FP'- D eckerg i Spó łk i. — R ed ak to r odpow iedzia lny’. JM*. Kamieński.ŝs-

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E ,
B e r l i n ,  d. 1 7 .  W rz e ś n ia .  — W  dawniejszem piśmie donieśliśmy, 

wielki process p rzeciw  więźniom stanu  rozpocznie  się w  przyszłym P a ­
źd z ie rn ik u ,  teraz p ros tu jem y nasze doniesienie , iź instrukeya dotąd jeszcze 
nie została tak dalece p rz y g o to w a n ą ,  aby  można process ten w 1 azdzier- 
n iku  rozpocząć i z tego p o w o d u  od łożono go na czas późniejszy. Rozkaz 
Naj. Pana  do obchodzenia się z więźniami s tanu  ja k  najłagodniejs^e§ °  sp ra­
w i ł  tu  p rzy jem ne  wrażenie. — Donoszą nam z P a r y ż a ,  że Dania rozw ija  
tam niezm ierną  czynność przez sw ych  d yp lom atów  i uczonych, dla przekona­
nia  F r a n c y i , źc słuszność w  py tan iu  s lezwicko-holsztyńskiem jest po stronie 

'Danii. Najbardziej tu  oburza  a r ty k u ł  zamieszczony w  P resse ,  w k tórym  
cała niemiecka narodow ość  jes t  uw ażana za ba jeczną ,  k tóra  z czasów Arini- 
n iusza i bo ró w  teutońskich jeszcze p o ku tu je  w  głow ach  niemieckich s tu ­
den tów . Adress p ro fesso rów  heidelbcrgskich przedstaw iony  je s t  jako  w y ­
b ry k  studencki. S łuszność Danii uw aża  Presse za tak jasną  ja k  słońce 
i p rzez nadm iar  sumienności (pa r  exces de scrupules) zw oła ł  jeszcze król 
duński n iepo trzebną  kontissyą do w yw iedzen ia  swego praw a. R zadko  prze­
kręcano bezczelniej fakta! Na szczęście cała o p o z y c ja  w e t r a n c y i  s tara  się 
oświecić n aród  francuzki względem słuszności Niemiec. J a k  dalece Dauia 
nie ma po sobie p ra w a  w tein p y tan iu ,  dowodzi ju ż  z tej okoliczności, iź 
śmiała P russom  ofiarować uw olnienie  od cła na S un dz ie ,  g d y b y  w sprawie  
tej zachow ały  neutralność . W a r u n e k  ten popierał pew ien  d w ó r  północny. 
Niemcy mogą się teraz przekonać ,  z  j a k i e g o  w y sz ły  niebezpieczeństwa przez  
oświadczenie się P ru s s  w  tej sprawie. Chciano tym  sposobem l ru s sy  od 
sp raw  niemieckich oddzielić i zadać cios jedności Niemiec i p rzy sz ły m  je j  
losom. G d yb y  się te zamiary  o stałość P ru ss  nie rozbiły, Niemcy b y ły b y  
s t racon e ,  zachw iałyby  się w  sw ych  posadach i nie można przew idz ieć ,  ja -  
k ieby  j e  spotkało nieszczęście. I niemiecki dąb p o trzebow ał bu rzy ,  aby 
tern silniej się zakorzenił i s taw ił  czoło wiekom.

D onoszą  z p row incy i n ad reń sk ich ,  że winnice po obu  brzegach R enu 
taki plon w yd a ły ,  j ab pamięć ludzka nie zasięga. Szczepy młode i d aw nie j­
sze o k ry te  są obfitcnii g ro nam i,  k tóre  p rzew yższa ją  uajpochlebniejsze na­
dzieje w in iarzy . Na lew ym  brzegu  R e n u ,  w  księstw ie uassausk im , w in o ­
branie je s t  ju ż  ukończone, bo g ro na  oddaw na do jrza ły . Ceny w in  spadły'. 
Szczcgólnem zjawiskiem n a tu ry ,  zak w it ły  zno w u  grusze  i jabłonie .  W  Ko- 
blenc wiśnia p o w tó rn y m  o k ry ła  się kw ia tem ; tam także w inn a  latorośl wy­
dała  now e g r o n a , k tóre  ja k  się spodziewać m o ż n a , w jesieni dojrzeją.

G a z e t a  K o l o ń s k a  donosi z H ali ,  że delegowani od tego miasta na 
zjazd centralnej w ład zy  s tow arzyszen ia  G ustaw a A d o lfa , a mianowicie Dr. 
S ch w arz  i Scliwetschke po  w y ru g o w a n iu  z posiedzenia Dra. R u p p a ,  prze­
stali mieć udział w  obradach i odjechali do domu. K o rresp on den t  dzi'vl 
s ię ,  że Uhlieh. K rause ,  W ech s le r  i inni, k tó rzy  się starali u trzym ać  RupPa 
w  gronie  sw ojem nieposzli za p rzyk ładem  delegow anych  z Hali. 0  Zimmer* 
mannie założycielu, a G rossm annie  prezesie zgromadzenia, słychać, że tylko 
dla tego glosowali przeciw  R u p p o w i ,  iź się bali aby  łaska k ró lew ska od sto­
w arzyszen ia  usun ię tą  nie została. P rzec iw  S ch w arzo w i i Schwetschkiemu 
W ystępow ać n iek tórzy  chcieli z z a rzu tam i ,  że to j e s t  zbyteczne narzucanie 
s w ej osobistości powiedzieć całemu zgrom adzeniu ,  postępujcie  jak  my 
chcemy, a ib0 sjg z wami w daw ać  niebedziemy; że w każdej radzie trzeba 
przecie ulegać większości.  T ym czasem  d rud zy  pow iadają ,  że w szystko ma 
sw oje granice i gdzie kościół ewanielicki dąży  na zamienienie się w  kościoł 
jednego  k r a j u , tam p ra w y  cwanielik niemoźe nic mieć do czynienia, n iepo-  
w in ien  radzić ,  ale się oddalić. Na tej zasadzie S chw arz  i Schw etschke 
m a ją  być  uczczeni obiadem.

T a ż  G a z e t a  p o w i a d a :  C zy tam y w  Gazecie Szląskiej z K oźla  pod  
dniem 6. W rz e ś n ia ,  że pow stan iec  M azaraki został w y d a n y m  do Polski.  
D aw nie jszy  tr an sp o r t  w y d a n y  b y ł  p o d  nieobecność ministra  Bodelschwinga

w  skutek rossyjskie j n o ty  i śc iągnął jego  niechęć względem zastępcy. W y ­
danie obecne teni bardziej zadziwia, że w y d a n y  n icpopełn ił  p rzes tęps tw a  n a  
ziemi należącej do pań s tw a  rossyjskiego, ale w  o k ręg u  wolnego miasta K ra ­
kowa. B ardzoby  było  rzeczą p rz y z w o i tą  objaśnić publiczności o tej całej 
sp raw ie ,  a w  szczególności czyli daw niej w y d ano  ju ż  jak ich  p o w s tań có w  
rząd o w i rossy jsk iem u, czy n ie?

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P o l s k a .

W a r s z a w a .  -  D nia  4. b. m. R ada adm inis tracyjna  udzieliła P. E d w a r ­
dowi G u ib e r t ,  inźenierowi mechanikowi p rzyw ile j  w yłączności na z a p ro w a ­
dzenie i u tr z y m y w a n ie  żeglugi parow ej na W iśle ,  i na  rzekach w  n ią  w p a ­
d ających ,  jak o  to :  na N a rw i ,  B u g u ,  W ie p r z u  i Pil icy , a to tak do p rze ­
wozu pasażerów  jak o  też do holow ania  s ta tków . P rzy w ile j  ta k o w y  s łu ży  
uzyskującem u na lat 10- P rzyw ile j  ten  nie będzie przeszkadzał rz ądo w i 
w z ap ro w a d z en iu ,  na w ym ien io ny ch  w y ż e j  rzekach, w łasny ch  s ta tkó w  p a ­
row ych  , w yłączn ie  na w łasną  potrzebę.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 1 6 .  W rześn ia . — D w ó r  królew ski b aw ić  będzie przez je ­

sień w  St.  Cloud.
Książe i księżna Salerno opuścili P a ry ż  i udają  się do Belgii.
Książe M ontpensier  został rozkazem królewskim  z d. 1 1 .  b. m. m iano­

w any  z p u łkow nika  marszałkiem po low ym .
D w ó r przyszłej małżonki księcia M ontpensie r  j u ż  został u tw o rz o n y ,  

składać go będzie czternaście osób.
M o u i t o r  donosi ,  że zamiar to w arz y s tw a  francuzko-angielskiego o t r z y ­

mania od rząd u  N ow ej G ranad y  pozw olen ia  do w y b u d o w a n ia  kolei żelaznej 
p rzez  m iędzymorze Panama w  krotce uw ieńczony  zostanie pom yślnym  sk u ­
tkiem. P a n  Klein w róc ił  z projektam i tego przedsięw zięcia  dotyczącemi do 
B ogoty .

Z p o w o du  niedostatku  ży w n o śc i ,  rozporządzil i  m inis trowie sp ra w  w e ­
w n ę trzn y ch  , r o ln ic tw a , handlu  i robó t  publicznych, aby  prefekci w  d e p a r ­
tam entach do tkn ię tych  niedostatkiem pozakładali rękodzielnie dobroczynności,  
w k tó ry ch  robo tn icy  pozbawieni ś ro d k ó w  u trzy m an ia  s ię ,  m ogą  b y ć  umie­
szczeni. W  departamentach S a r th e ,  In d r e ,  \ i e n n e ,  A llier  itd. rozpoczną  
się prace około d ro g ,  kolei że laznych ,  budo w li  pu b liczn ych ,  dla  nastręcze­
nia sposobu za ro b k o w o śc i , a z tąd  pomniejszenia  nędzy, w y p ły w a ją c e j  z n ie­
dosta tku  żniw  tegorocznych.

W e d łu g  C onsti tu t ionne la ,  została p o d ró ż  od łożona  księcia M ontpensie r  
do czasu późniejszego, w  sku tek  n a rad y  m in is trów .

W  miejsce zmarłego J o u y  został pan B arb ie r  bibliotekarzem w  L u w r z e  
m ianow any .

O gro d o w y  w Montreuil pod Viucennes ofiarował w tych dniach k ró low i 
w Neuilly  kosz b rz o sk w iń ,  z k tó rych  wiele miało o b w o d u  jed n ę  stopę.

W c z o ra  w ieczorem na placu Vendome lata ły  po p o w ie trzu  b i le ty  b a n ­
k o w e  na 1 0 0 0  i 5 0 0  franków  w ilości 1 2 5 , 0 0 0  frank ów . P ew ien  bankier  
o tw o rz y ł  o k n a , a w ia tr  cały pakiet bile tów b a n k o w y c h  p o rw a ł  i p o ro z rzu ­
cał po  dachach i placu. D ziwna rze cz ,  źe ani jeden  z b ile tów  nie zg in ą ł ,  
a jeden  na 1 0 0 0  franków  zaczepiony u  kom ina  zdiął u s łużn y  kominiarczyk 

i oddał bankierowi.
Angielski pose ł ,  markiz N o rm a n b y  miał w czora  d ługą  rozm o w ę z panem 

G uizo t względem m ałżeństw a h iszpańsk iego ,  potem w y s łan o  k u r ie ró w  do 
M a d r y tu  i L o n d y n u .  —  W c z o ra  p r z y b y ł  U rqu izo  z depeszami od  m inis tra  
Is tu r iza  z M a d r y t u : podobno  p rzy w ió z ł  ze sobą w łasnoręczne  pismo k ró lo ­
w ej  K ry s ty n y  do króla  F ran cu z ó w .

Flo ta  śródziemnego m o rza  pod  dow ództw em  księcia Joinville znajdu je  
się ciągle w  p rzy s tan i  ncapolitańskiej. O baw ia ją  się now ćj dem onstracy i ze



906

strony floty tureckiej przeciw T un isow i,  którego broni Francya. Z T u lo n a  
p iszą w tćj mierze: Francuzka flota według listów z 6. W rześn ia  zna jdo­
w ała  się w neapolitańskim porcie. Pow iadano , ze statki parowe Descartes 
i  Asmodec powrócą, do Tulonu. Być może, że okręty linijowe morza śród­
ziemnego nie opuszczą. Silny oddział okrętów tureckich przepłynął przez 
Dardanele i może każdej chwili ukazać się przed Tunisem. — Maroko jest 
a v  wielkićm w zburzeniu ,  a może w tej chwili jest widownią bardzo ważnych 
wypadków. Teraz  wiele na tein zależy, abyśmy stali w pogotowiu do obro­
n y  beja tunctańskiego, przeciw zamachom p o r ty ,  równie jak przeciw Ma- 
rokko tak na lądzie jakoteż na wodzie, gdyby ludy tameczne miały się 
oświadczyć za sprawą Abd el Kadera.

Michel Chevaiior prowadzi walkę w dzienniku sporów przeciw systema- 
tow i opiekuńczemu. Jest to trzeci artykuł. Gdy Fauehcr i Bastiat głównie 
przeprowadzają zupełne uwolnienie płodów surowych i zwracają uwagę 
n a  A nglią , zastanawia się Chevalier w tym artykule szczególniej nad prze­
mysłem dotychczas bronionym cłami, jak  suknem, merynosem, szalami, 
p łó tnam i, kołdrami i t d . ; dowodząc szkód nawet w ypływających z opiek nad 
fabrykatami. Większa część producentów spuszcza się na cła opiekuńcze, 
je s t  to drzewo dla nich, pod którego cieniem-sobie spoczywają,  bez dokła­
dania starań w  polepszeniu produkcyi. Dla tych panów ogłoszenie wolno­
ści handlu byłoby ruiną. Dozwólcie im czasu do poprawienia się lub do 
umieszczenia swych kapitałów w  innych przedsięwzięciach. Nie chciejmy 
gwałtownych wzruszeń naszego k ra ju ,  postępujmy w  tych rzeczach powoli, 
ale dojść musimy do celu, który sobie wytknęliśmy. Trzeba nam teraz 
czas oznaczyć, w którym nie będzie żadnych ceł opiekuńczych, z wyjątkiem 
t y c h , które zostaną utrzymane w interessie skarbu państwa i dla konieczno- 
s'ci politycznej.

J o u r n a l  d e s  D e b a l s  z 13. Września powiada j)od względem zało­
żonej szkoły francuzkiej udoskonalenia w Atenach. Życzenie, któreśmy 
przed niejakim czasem objawili względem urządzenia szkoły francuzkiej 
w  Atenach przyszło do skutku. Szkoła francuzka będzie podwójny ceł o- 
sięgała, a mianowicie, że dla Francyi usposobi biegłych starożytników 
i znawców języka greckiego, tudzież, że w Grecyi rozszerzy znajomość 
naszego języka i naszej literatury. Dzisiejsza Grecya będzie miała za uczo­
nych  professorów tę młodzież, którą Francya przyśle do Aten na grunto­
w ne obeznanie się ze starożytnościami greckiemi. Przez prawdziwie dobry 
zamiar inającc to postanowienie królewskie, młodzież ta ,  co już  pełni obo­
wiązki adjunktów p rzy  uniwersytetach pootwiera w  Atenach publiczne 
i bezpłatne prelekcye języków  francuzkiego i łacińskiego, a nawet na żąda­
nie rządu greckiego, wolno jej nauczać tak na uniwersytecie jak  po szko-
ł a c h  ; c i  u c z e n i  f r a n c u z c y  m ie l i  p r a w o  u d z ie la ć  s t o p n i e  b a k a la r s k u  p 0

szkołach francuzkich i łacińskich. W id a ć  na p ierwszy rzu t  oka ile to w y ­
da owocu i dla umiejętności i dla polityki. Szkoła francuzka w Atenach 
przyniesie niemniej korzyści naukom jak  ich przyniosła szkoła w Rzymie 
sztukom p ięknym , a węzły sympatyi pomiędzy Francyą a Grecyą ściśle się 
wzmocnią.

Sześć klaczy normandzkich, danych w  prezencie cesarzowi marokań­
skiemu w  dniu 30 .  Sierpnia w yruszy ły  z zakładu generalnego remonty 
w  lesie bulońskim. W olnym  pochodem mają być zaprowadzone do T u ­
lonu ,  skąd je  okręt rządowy przewiezie do Maroko. D w ór Tuileries po­
syła swe podarki dworowi marokańskiemu, a ten niechcąc być d łużnym, 
udzieli nam zapewne małej próbki wojny świętej. Puści na nas Ab d - e l -  
Kadera, którego miał trzymać w klatce, a kiedy naczelnicy afrykańscy ba­
w ią  w minieteryum wojny i p rzy  wielkich przyjęciach w Neuilli, nagle 
zjawi się rzeź z pod Sidi Brahim łub Dżemma-Gazauat. Takie to grze­
czności dla nas Maroko zachowuje. M ałe podarki przyjaźni krzepią.

A n g 1 i a.
L o n d y n ,  dn. 10 .  Września. — Na wieczór książę Albert w  tow arzy­

stwie lorda Palmerston znajdował się w Southampton na publieznem posie­
dzeniu stowarzyszenia mającego na celu podniesienie umiejętności. Było 
tam do 8 0 0  osób, a pomiędzy temi wiele kobiet. Sir John  Herschcll p re­
zydent składający, a pan Murchison prezydent obejmujący urząd i lord Pal 
merston mieli mowy. Pierwszy wynosił skuteczny w pływ  stowarzyszenia 
pod  względem astronomii i n a u ty k i , lord zaś Palmerston wykazywał jaki 
pospiech i jakie korzyści powstały dla społeczeństwa w udzielaniu wiado­
mości od punktów najodleglejszych przez telegrafy elektryczno magnetyczne. 
Powiedział między inuemi, iż może niedługo przyjdzie do tego, że jak jaki 
członek parlamentu zacznie ściśle wchodzić w spraw y indyjskie poproszę 
go, aby był łaskaw poczekać półgodziny nim przyjdzie objaśnienie z Kal­
kuty, bo przód trzeba dopiero w tym względzie uczynić zapytanie (śmiech). 
ł>ai* Murchison doniósł, że książę Albert będzie kilkakrotnie brał udział 
w  obradach stowarzyszenia i pracach sckcyi. Narozmawiawszy wiele z ró­
żnymi uczonymi odjechał książę na żelaznej kolei do Londynu.

L o n d y n ,  dn. 14 .  W rześnia. — Rolnicy angielscy, którzy wyrzekają, 
że ich protektorom usunięto opiekę, że wolno zewsząd sprowadzać zboże 
i że dla tego poupadać muszą na majątkach, nicmogą przynajmniej u trzy ­
mywać, że ich to już  w tym roku spotka, gdyż kw arter  dobrej pszenicy 
kosztuje już  teraz 5 0  do 6 0  szilingów. Inne produkta rolnicze stosunko­
wo mają równie wysoką cenę. Choć do Angli zboża wnijdzie ze 2  miliony

kwarterów, choć wszystko bydło na rzeź skąd inąd zostanie sprowadzone, 
jednakże ceny teraźniejsze będą się mogły utrzymać. Spożywanie bowiem 
zboża niesłychanie wzrasta ,  a wpływ a na to bardzo choroba panująca na 
kartoflach. Cała Irlandya musi teraz jeść chleb, którego bardzo mało uży ­
wała. W  Anglii w ogóle przybyło ze 4 miliony ludzi, którzy daleko wię­
cej będą potrzebowali zboża na wyżywienie jak zwykle. Żadnej niepod- 
pada wątpliwości, że z zagranicy będzie trzeba wiele pszenicy sprowadzić 
a tam jej stosunkowo daleko mniej jak  zwykle.

0 ‘Conuell na ostatniem zgromadzeniu repeałistów wykładał w ten sp0ł 
sób zamiary rządu względem przyniesienia ulgi mieszkańcom, iż pismo mi­
nisterialne Morning Chronicie niewymowne oddaje mu pochwały. Podjął 
się on ,  mówi to pismo między innemi, pracy demagoga, w znaczeniu pra­
wdziwie etymoligicznćm i honorowem tego wyrazu często nadużywanego, 
a takie przywodzenie ludu nie ustępuje w  godności i pożytku najwznioślej­
szym funkcyoin prawodawstwa i sztuki rządzenia.

Czytamy w S t a n d a r d :  Małżeństwo księcia Montpensier odbędzie się 
w dniu 10. Października, w  dzień urodzin królowej Izabelli. Zaraz potem 
książę odwiezie swoją małżonkę do Paryża ,  gdzie młode małżeństwo stale 
mieszkać będzie. Nawet majątek infantki będzie we Francyi umieszczony, 
słowem księżna ta musi być uważaną zupełnie jako księżna francuska. W szy ­
stkie te środki przedsięwzięto dla tego , by usunąć podejrzenie, jakoby król 
Ludwik Filip dla tego połączył z infantką swego syna ,  by mógł wywierać 
w pływ  na spraw y Hiszpanii. Polityka Francyi względem Hiszpanii i sto­
sunki jej z innemi mocarstwami Loropy, nie zmienią się wcale z powodu 
tego małżeństwa. Dziennik ten dodaje je d n ak , że małżeństwo samej królo­
wej Izabelli musi nas dziwić. L)wa lata temu lub trzy, don Francisco uległ 
niełasce i został oddanym pod dozor za to iż dowodził, źe ma praw o tań­
czyć z sw ą królewską kuzynką Dziś jednak odniósł zwycięztwo nad tylu 
innemi książętami. W id a ć ,  że całą tę sprawę bardzo zręczna dłoń prow a­
dziła. Zresztą zapewniają , że don Francisco jest gentleman bardzo dobrze 
wychowany, obyczajów łagodnych, przytem zupełnie obcy w pływ ow i 
stronnictw politycznych. Znajduje się zatem w tern szczęśliwem położeniu, 
ze nie ma ani przyjaciół ani nieprzyjaciół. — M o r n i n g  C h r o n i c i e  pisze, 
że infantka Ludwika oprócz swego prawa do sukcesyi hiszpańskiej, p rzy ­
nosi swemu mężowi jeszcze około szesnastu milionów franków majątku, 
którcmi także pogardzać nie można, tem bardziej źe ze wszystkich synów 
króla Ludwika F il ipa , k-iążę Montpensier ma najmniejsze dochody.

L o n d y n ,  15. Września. — Królowa i książę Albrecht przybyli wczora 
z Osbornehouse do Southampton, gdzie ostatni znajdował się podczas roz« 
praw w kilku sekciach zgromadzenia umiejętności. Prezes towarzystwa Sir
U M u rc h iso tt i lo rd  1 'a lm e rs to ,, t o w . r ^ . ^ l i  k s ięc iu  aż. do  pokładu króleW-

skiego jachtu » F a i r y , «  gdzie królowa czekała przez cały czas na swojego 
męża. Sir R. M urchinson doniósł potem zgromadzeniu, że książę Albrecht 
zapisał się jako członek tego zgromadzenia.

Lord Auckland , pierwszy lord admiralicy i położył kamień węgielny w  De- 
venport dnia 12.  bież. m. do wielkiej budowy, gdzie urządzą wszystkie po­
trzeby do budowania okrętów parowych. Między innemi w ybudują dwie 
kotliny głębokie na 2 7  s tó p ,  zawierające płaszczyzny 15  akrów. Po upły  
wie 3 |  lat spodziewają się ukończyć te kotliny.

Znany Smith O B rien ,  członek młodej Irlandyi oświadcza w otwartym 
liście do lorda Johna R u sse l , źe tegoroczna nędza o wiele przewyższa prze- 
szłoroczną i wzywa g o , aby parlament zwołał w Październiku.

Dwie fabryki cukru spaliły się, jedna w Greenock, druga wLiwcrpoołu. 
Szkoda w  obu poniesiona przechodzi 1 2 0 ,000  funt. szt.

Francuzki minister robót publicznych, p. Dumon oglądał wczora wraz 
z generalnym komissarzem kolei żelaznych, atmosferyczną kolej żelazną zro­
bioną dla rządu francuzkiego.

W edług  tygodniowego sprawozdania banku angielskiego gotowizna w  nim 
zmniejszyła się o 8 2 ,2 4 4  funt. szt.,  tak że wynosi teraz 1 6 , 2 7 3 ,8 2 7  funt. 
szt. Obieg bankowych biletów także się zmniejszył o 1 1 5 , 0 2 0  funt. szterl. 
Standard uważa, że wartość pieniędzy bardzo nisko s to i ,  chociaż handel 
był ożywiony.

N i e ni c y.
M a r b u r g ,  dn. 12 .  Września. — Dr. medycyny Eichelberg ma wyjść 

z więzienia za kaucyą. Został on uwięziony jeszcze w roku 1 8 3 4 .  i P° 
2 j  latach detencyi zaczął odsiadywać w r. 1 8 3 7  za karę na 9  lat oznaczoną. 
Podczas siedzenia sąd główny Marburski w ykry ł  w roku 1 8 4 3 .  jego wspól- 
nictwo w sprawie Jordana i przydał mu jeszcze 2 j  roku więzienia. Skoro 
sąd apelacyjny kaselski wydał ostateczny wyrok reformujący sprawę Jo r ­
dana, Eichelberg jako jego wspólnik wniósł także o rewizyą albo raczej 
rcstitucyą swej spraw y, a mianowicie przeciw przydaniu sobie 2^ roku. 
Puszczenie go za kaucyą każe się spodziewać pomyślnego wyroku.

R o w s z c c h n a  G a z e t a  L i p s k a  z a w i e r a  a r tyku ł ,  w którym powie­
dziano, źe ultramontaniści niższego Renu nieznajdują wielkiej łaski u teraźniej­
szego naczelnika kościoła katolickiego, albo właściwie, że są u niego w nie­
łasce. W yższe,  swobodniejsze, świadczące o duchu organizującym stano­
wisko, które zajął papież przy przekształcaniu państwa kościelnego, zapo­
wiada, że on się chwyci i zmian, przez któro usujuic niejedno w  samym 
kościele czasowi nieodpowiadające, a będzie usiłował kościół katolicki do-
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prow adzić do jego pierw otnej p rosto ty . Takie dążenie nie może się podo^ 
bać bohaterom ciemnoty. -  T rudno  atoli powiedzieć żeby życie jednego 
człowieka choć i takiego, k tóry  liczy dopiero lat 5 4  mogło wystarczyć na 
tak wielkie zagadnienie. Rzym  czyli stolica apostolska nieuraiera, a choc by 
cierpiała na choroby chroniczne, to jednakże, jako moralna osoba, nie może 
się starać o ich uleczenie, boby je  sobie mogła napędzić na takie części 
ciała, na których okazałyby się daleko szkodliwszemi.

Gazeta b a r r a e ń s k a  donosi z M iinstru , że śledztwo przeciw poruczni­
kow i Annekc było tylko uw ertu rą  do znacznego dzieła. Niedawno przeciw  
porucznikow i K. z 15  pułku piechoty złożono sąd honorowy z pow odu 
ateizmu i kommunizmu i podobnież przeciw  porucznikowi W . w  Hamm 
Z pow odu stosunków  przyjacielskich z ateistą i kom unistą C., to iy  je s t 
jednym  z tych dw óch referendary uszy, co to niedawno bez zą ama o tizy - 
mali uwolnienie ze służby. Podobnych śledztw  ma nastąpić mnostwo p izc- 
ciw  oficerom, a przynajm niej w ielu od znanego M. w i in en zosta o enun- 
cyow anych. Może to te wypadki dały pohop jednemu wyższem u oficerowi 
ic  p rzy  teraźniejszych jesiennych ćwiczeniach 13  dyw izyi, ochotnikom je ­
dnorocznym  z 13. i 15 . pułku piechoty przedstaw iał naganną dąznosc ko- 
liiunizinu.

M a n n h e i m ,  dn. 1 2 . W rześn ia . — Dzisiaj będzie w ystaw iony pod 
pręgierzem człow iek, k tóry  naprzód w  W ie d n iu , a potem tu ,  czy p rzy ­
najmniej w  Bawaryi udawał się za missyonarza. Odprawiał on insze, słuchał 
spowiedzi i wszelkie obrzędy jako ksiądz w ykonyw ał. Prócz tego dopuścił 
się i innych oszustw .

Przed kilku dniami schwytano tu  urzędnika banku londyńskiego. Je ­
żeli praw da co słychać, to agent policyjny, k tóry  za uc iek ający m  az do nas 
p rzy b y ł, nie tylko je g o , ale znalezione przy  nim 2 4 ,0 0 0  funt. szteri. za­
bierze ze sobą.

K a r l s r u h e ,  dn. 1 2 . W rześn ia . — K onserw atyw ny deputowany Buss 
nie dawno bardzo się zafrasow ał, jak  któryś z członków opozycyi, prze­
czytał mu w izbie dawniejsze jego w iersze całkiem innej dążności. W  celu 
zemszczenia się mówiąc Buss o biedzie z braku karto lli, w trącił pociski p rze­
ciw lichwie zbożow ej, które jego przeciw ników  dotykać miały. Z Czarne­
go lasu nadeszła skarga, że policya podług swego zw yczaju chcąc w szy­
stko zamieniać na o g ó ln e , przepisuje ludziom, jak  mają domy budwac , a mia­
nowicie żeby tylko z cegły i pod dachów ką, kiedy im daleko cieplej i nie 
tak  wilgotnie w poraięszkaniach z drzewa i pod słomą. Niebezpieczeństwo 
od ognia je s t w ielkie, przytacza policya, a stąd mieszkańcy Czarnego lasu 
rob ią w ielką szkodę stow arzyszeniu ogniowemu. Toć w y tylko chcecie 
rów nać, niw elizow ać, centralizow ać, m ów ią ch łopi; my sobie sami za­
bezpieczymy n a sz e  c h a ty . Tego biurokracya ani słuchać nieche, bo przy  
takiej dążności niebyloby nareszcie i czćm rządzie.

W ł o c h y .
R z y m ,  d. 8. W rześnia. — Mieszkańcy Rzym u w ypraw ili dziś Ojcu 

świętem u jedyną w swoim rodzaju uroczystość. Juz  od samego rana cała 
ludność z krociami gości z miast dalekich i sąsiedzkich przybyłym i wylała 
się na przepysznie ozdobione Corso, jako też na przyległe ulice, które 
w iodą do placu St. Apostoli. G irlandy, kobierce, napisy, mozaiki z kwia­
tów , chorągw ie, sztandary ozdobiały ulice. W szystkie okna i loże, tu ­
dzież trybuny  i krzesła po bokach ustaw ione, były  przez płeć piękną za­
jęte. M nóstw o przybyłych cudzoziemców, illuminacya przepyszna, nie­
ustanna czynność robotników  około luku tryum falnego, oczekiwania po ­
ranku uroczystego w yw ołały  nadzwyczajne życie na wszystkich placach 
i ulicach przez noc całą. H uk arm at wieczorem z w arow ni Anioła zapo­
wiedział zbliżanie się dnia uroczystego. Tysiące ludu zaległy ulice, żaden 
w ojskow y nie przestrzegał p o rząd k u , niezliczone tłum y same się porządko­
w ały , nie było potrzeba kolb żołnierskich i tym podobnych wspomnień, 
aby w szystko utrzym ać w jak  najpiękniejszym  porządku. Na szczycie łuku 
tryum falnego stał posąg kolosalny papieża panującego, błogosławiącego po­
sągi sprawiedliwości i pokoju, h u k  ten w ystaw iony jest na placu del Po- 
polo na w zór łuku  Konstantyna. P łaskorzeźby zdobią oba przodki, szcze­
gólniej podobał się pasterz sprowadzający owieczki zgubione do trzody. 
Pod głów nym  portalem zrobiono nadzwyczaj sztucznie herb papieża na zie- 
lonem tle z liści kw iatów . Szkoda, ze tę  prześliczną robotę zepsuły konie 
i pojazd. Podobną robotę tylko można podziwiać we W łoszech. Około 
godziny 10 . opuścił papież sw oją rczydcncyą na inontc cavallo , z licznym 
orszakiem , w yprzedzał zaś cały orszak jeździec z izyżem  na białym mule 
W ubraniu fioletowego ko lo ru , otoczony gw ardyą szwajcarską i gw ardyą 
szlachecką. p 0 nich j echal pi(ls 1X w zi0tym pow ozie, tyłem  do koni 
siedzieli kardynałow ie Falconieri i F e rre ti, co bardzo dobry w pływ  w y­
warło na R zym ian , gdyż obu uw ażają za nader przyw iązanych do papieża. 
Tak w  tryumfie pojazd przechodził ulice i portal wielkiego łuku tryum fal­
nego i zatrzym ał się przed kościołem przepysznie ozdobionym S t. M a r i a  
d e l  P o p o l o ,  gdzie ojciec śwęt. asystow ał m szy, a po jej ukończeniu 
wracał na monte cavallo śród radości niezliczonego ludu. Nie w yprzęzo- 
no koni na w yraźne żądanie papieża. Orszak młodzieńców trzym ających 
oliwne gałęzie w  raz z sztandarem tow arzyszy ł pojazdowi. Cały plac na 
monte cavallo podczas pow rotu  papieża zalany by ł ludem i pojazdami. Lud 
p rzypa tryw ał się wszystkiemu z oznakami i okrzykiem radości. Gdy pa­

pież wrócił do swego pałacu o tw orzyły  się podw oje do Loggia, rozłożono 
na poręczach czerw ony, złotem tkany kobierzec i podobną poduszkę, na­
stępnie ukazał się papież i dawał apostolskie b łogosław ieństw o, przyczem 
zaintonowali obaj kardynałow ie, aż nareszcie w szystko ukończyło się ży­
czeniami błogosławieństwa uszczęśliwionego ludu. W ieczorem  będzie wielka 
illuminacya, pojazdom nie wolno jeździć po Corso.

Z Fermo przybyło  poselstw o, które się skarży, że tameczny delegat 
mons. Milella zakazał w szystkich uroczystości z pow odu amnestyi.

T  u r c y  a.
K orespondent dziennika M o r n i n g  C h r o n i c i e ,  w ykazuje duch po­

stęp u , k tóry  daje się uczuć w wyższej administracyi tureckiej. Pom iędzy 
innemi czytamy tam szczegóły exam iuu, k tó ry  zdają uczniowie m edycyny 
szkoły w G alata-Serai w obecności sułtana i w ysokich urzędników. Szkoła 
ta założona przez Sułtana M ahm uda, w pierw szych latach swego istnienia 
zaledwie się utrzym yw ała. Pomiędzy 8 0  uczniam i, k tó rzy  chodzili na 
kursa, zaledwie 1 5  po kilku latach uznano goducmi dyplom u doktora. 
Dziś szkoła ta liczy 4 0 0  uczniów, nie obejmując z miasta przychodzących, 
k tórzy  także są przypuszczanem u Uczą się tam nie tylko w szystkich ga­
łęzi nauki lekarskiej, ale w szystkich przedm iotów  stanow iących w ychow a­
nie rozległe. Nie tylko Turkom  w yłącznie wolno chodzić tutaj na kursa 
ale i Frankom. Przed- rozpoczęciem kursów  m edycyny, uczniowie m uszą 
przejść kurs języków  wschodnich i francuskiego, k tó ry  ze w szystkich ję zy ­
ków europejskich najwięcej znanym je st na wschodzie i uznanym  został za 
najstosowniejszy do nauki h isto ry i, matematyki i geografii. W  skutek 
ostatniego egzam inu, otrzym ało dyplom  doktora 1 6  mężczyzn i 4 0  kobiet 
dyplom akuszerski. T a  ostatnia inowacya jest bardzo w ażną, albowiem 
gruba niewiadomość akuszerek tureckich, je s t tego rodza ju , iż nie raz naj­
smutniejsze ztąd wypadki w ynikały. W edług  raportu  doktora S p itzer, p ro ­
fesora znajdującego się na czele całej szkoły, zdaje się , ze p rzesąd , k tó ry  
dotąd panow ał w  T urcyi przeciw  wakcynie coraz bardziej znika. I tak 
w  roku zeszłym zaszczepiono ospę 5 0 ,0 0 0  Muzułmanom wszelkiej płci 
i w ieku, a pom iędzy teini 1 2 ,0 0 0  dzieci w A dryanopolu w  obecności su ł­
tana. Słowem  szkoła medyczna jakkolw iek ulega pewnym  niedostatkom, 
obiecuje wielkie korzyści na przyszłość, tak pod względem m ateiyalnym  
jak i pod względem postępu ośw iaty, k tórej Turcya wielce potrzebuje. Na 
drugi dzień po exam inie, sułtan wezwał do siebie głów nie dyrygującego 
profesora leib medyka S p i t z e r ,  objaw ił swoje zadowolenie ze szkoły, 
której roczne spraw ozdanie S pitzer mu w ręczył. S ułtan  oświadczył m u , iz 
pod rozporządzenie szkoły oddanym będzie obszerny kaw ał g ru n tu , dla 
wybudowania m edyczno-chirurgicznej akademii; w  tym  celu sułtan z swej 
kasy pryw atnej przeznaczył 1 ,0 0 0 ,0 0 0  złp. le n  zakład ma być w ybudo­
wany w najpiękniejszym stylu i uposażony z hojności cesarskiej. Galata 
Serai będzie stanowić szkołę przygotow aw czą do now ej akademii. Gdy 
przypom niem y sobie, że naczelnicy tego zamkniętego zakładu Hekim baszy, 
Isinael Eflendi Dr. Spitzer mieli do czynienia z przesądami wkorzenionemi, 
że w tak krótkim  czasie tyle dobrych lekarzy, aptekarzy i akuszerek w y­
szło , że w przeciągu roku 2 4 ,0 0 0  chorych bezpłatnie zostało opatrzonych 
a 4 8 ,0 0 0  dzieciom ospę zaszczepiono, wówczas musimy oddać hołd naczel­
nikom tego zakładu. Im więcej poznajemy stosunki z T u rk am i, im więcej 
przekonyw am y się, jak  trudno temi ludźmi nieukształconem i, jakkolw iek 
nie bez zdolności, k ierow ać, tem uwielbienie nasze musi być większem.

T urcya staje się coraz więcej europejską, naw et harem y doznają od­
m ian, a przed kilku tygodniami odaliski sułtana w ypraw iły  w pałacu Begle- 
begja przedstawienie dram atyczne, składające się z kilku tłoinaczonych w o­
dewilów  francuskich, które nadzwyczajnie się podobały. W iele zuakomi- 
tych Turczynek zaczyna teraz pod długą oryentalną zasłoną nosić suknie 
europejskie, co zaprawdę nie zbyt ko rzystną je s t zamianą za ich p iękny 
strój krajow y.

I n (1 y  e  W s c h o d n i e .
Mówiliśmy ju ż  o klęskach, jakie zrządziła w  Sindzie cholera. J a k ­

kolwiek zapewne żadne stanowisko nie zostało oszczędzonem , najwięcćj 
jednakże ucierpiał port K u rad ż i, dotąd bardzo zdrow e miejsce. W e d łu g  
raportów  urzędow ych, w  nie spełna dwa tygodnie (od 1 1 . do 2 3 . Czerwca) 
połow a ludności 1 6 ,0 0 0  dusz i z garnizonu liczączego 6 0 0 0  żołnierzy, 
1 4 9 0  ( 8 9 5  europejczyków , 5 9 5  cypajów ) padło ofiarą tej klęski. Oto 
słow a św iadka naocznego, k tóry  tylko co p rzyby ł z miejsca tej k lęski: 
P ierw szych dwóch dni Czerwca gorąco było  nieznośne ale szpitale, tak gar­
nizonow y jak  miejski, nie liczyły więcej chorych jak  zwykle. D zień 14- 
Czerwca przypadał w niedzielę; tego dnia atmosfera była cięższą jak  zw y­
kle, jednakże wojska przygotow ały się do w ysłuchania służby Bożej. Gdy 
uzupełniano czw orobok, chm ura gęsta , która zdawała się grozić burzą, 
w zniosła się wolno na horyzoncie. Przez chwilę pokryw ała cały horyzont, 
potem nastał w iatr gw ałtow ny, k tóry  połam ał d rzew a, w strząsnął kosza­
rami i budynkami najmocniej zbudowanemi. W iatr ten przeszedł jak  si- 
raoun, rozpędził chmurę i zostaw ił po sobie niebo czyste jak  przedtem , ale 
na skrzydłach swoich przyniósł gościa strasznego, k tó ry  właśnie miał się 
tu taj zatrzymać. Gdy w ojska w róciły ^ m odlitw y, kilku żołnierzy padło 
w  szeregach, a przed północą ju ż  dziewięciu europejczyków  z 8 6  pu łku  
piechoty królowej przestało cierpieć, nareszcie przed rankiem następnym
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w  szpitalach już  nie było miejsca, takie mnóstwo chorych zniesiono. Na 
drugi dzień pięćdziesiąt żołnierzy już  to z 6 0  pułku karabinjerów, ju ż  z 86  
pu łku  królow ej, już z Igo  europejskiego prczydencyi Bombaj pochowano. 
Noc następna była s traszna , ale przebudzenie jeszcze straszniejsze. Zaraza 
rozeszła się po całem mieście. Na ulicach i progach domów spotykano ty ­
siącami trupy  rozmaitej płci,  wieku i koloru. Następnego dnia aż do 22  
już  uie u trzym ywano rachunku; już  nie chodziło tutaj o pochowanie po­
rządne umarłych, wykopywano tylko na prędce długie fosy i w te w rzu­
cano bez ładu żołnierzy, cypajów, europejczyków, krajowców; panowie 
i  s łudzy leżeli tutaj bez porządku, bez trumny, całunu, w pościeli lub 
w  lektyce, dopóki kilka cali ziemi ich nie pokryło. Pokrycie to jednakże 
nie jest dostatecznem, ażeby wybawić miasto od nowej zarazy, równie zgu­
bnej jak dzisiejsza, którą wywołają niezawodnie-wyziewy tćj massy tru­
pów , razem gnijących. Od ‘23. do 2 8 .  zaraza straciła swą siłę. Do 29. 
dochodzą tylko raporta urzędowe. W  tern dniu lftzono tylko dwie ofiary, 
z  których jedną był oficer piechoty krajowej. Hyderabad, Sukkur nad In­
dusem, Bombaj, Beliary, Kalkuta, także dodały dość nazwisk do tej listy 
śmiertelnej, które wiele rodzin w  Anglii żałobą pokryją.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
(N ad es łano . )

Z P o z n a n i a .  —  Umieszczone w  gazetach tutejszych artykuły  o dro­
gach szynow ych, wykazały stanowczo, jakichto korzyści spodziewać się 
mogą prowineya i miasto Poznań ze składu drog szynowych. W  interessie 
przeto  będzie ogólnym upraszać szanowny komitet tutejszy, któremu kie­
runek  budowy drog szynowych w  prowincyi,  z potwierdzeniem N. Pana, 
jes t  powierzonym, o spieszne udzielenie publiczności wiadomości: kiedy 
rozpoczętą zostanie budowa głównej kolei żelaznej z Frakfurtu n . /0 .  prz ez  
P o zn ań ,  Bydgoszcz, Gdańsk do Królewca, a przynajmniej, iż ustanowio­
nym  już  został kierunek berlińsko-królewieckiej kolei przez P o zn ań , Byd­
goszcz, stosownie do wniosku tutejszego sejmu.

Przezorność Szanownych Członków komitetu zapewnia uznanie przez 
nich ważności powierzonej im sprawy, po gorlimości zaś ich o dobro ogólne 
spodziewać się można niezaniedbania w niczem usunięcia wszelkich prze­
szkód temuż przedsięwzięciu, i że nic ostygną w gorliwości dla załatwienia 
możliwych jeszcze trudności,  ile że uskutecznienie to nie będzie trifdnem o- 
becnic, aby tylko szanowny komitfet przedsięwziął bezwłoczne, energiczne 
i  stosowne ś ro d k i , zwłaszcza, gdy rząd państwa sąsiedniego tak 'Mziejnie 
postępuje w swym wielkim planie budowy drog szynoiwych, jak  świeżo 
d o n ie s ie n ie  tu te js z e j  g a z e ty  n iem ieck ie j N r . 2 1 3 . .  w y k a z u je  t o  do  o tw a rc ia  ' 
drogi szynowej łączącej W ołgę z Donem, a co zapewne korzystny w pływ  
dla prowincyi,  na decyzyą rządu tutejszego wywrze. S.

J a k i  c h l e b  n a j l e p s z y .  — Powszechnie mniemają, iż chleb czem 
bielszy tem lepszy. Pewien angielski lekarz dowodzi przeciwnie. Pominąw­

szy, iż białość chleba nieraz samym ałunem sprawianą byw a,  należy jeszcze 
uważać, że tylko grubsza mąka jest p o ż y w n ą , bardzo cienka zaś bynajmniej. 
O półbiałym ehlebie i wodzie, może każdy być sytym i zdrowym, o samym 
zaś białym ehlebie i wodzie, będzie chorował i umrze. — Grubsza mąka, 
z której zwykły  półbiały chleb się piecze, zawiera wszelkie części, jakie do' 
wyżywienia człowieka są potrzebne; dla zbytniego zaś wybielenia mąki, 
trzeba niektóre z tych części uprzątnąć, a ztąd wynika, że mąka cienka' 
zamiast być lepszą od g rubsze j , jest owszem najmniej pożywną, a co jeszcze 
gorsza, jest najtrudniejszą do strawienia. Zyczyćby wypadało, aby ubo­
dzy o tern wiedzieli i nie zazdrościli bogaczom ich zbyt białego chleba, j a.  
koteż aby bogacze odtąd czarnym suchym kawałkiem chleba nie gardzili.

C i e k a w y  s p ó r  p r a w n i c z y .  -  T rybuna ły  paryzkie zajmują się 
obecnie następną s p ra w ą :. Pewien notaryusz , zostawiając przy śmierci żonę 
przy nadziei, uczynił w testamencie rozporządzenie, aby w razie narodze­
nia się syna, tenże dwie trzecie części o trzym ać; gdyby zaś córka się 
urodziła, natenczas ma córka jedną tylko, a matka dwie części otrzymać. 
Nuz stało się , iz matka bliźnięta, i to syna i córkę powiła. Niektórzy 
więc u trzym ują ,  iż stosownie do woli ojca, k tóry synowi dwie trzecie 
części, a córce jednę trzecią część zapisał,  matka jedynie udziałem ascen- 
dentki zadowalniać się powinna. Inni przeciwnie tw ierdzą, że jako w y ­
raźną wolą ojcowską by ło ,  aby matka na każdy wypadek trzecią część o- 
trzym ała, tak tćż ta trzecia część zawsze jej się należy; reszta zaś podług 
testamentu ma być między dzieci w ten sposób podzielona, aby syu dwie 
trzecie części tćj reszty, córka zas tylko jednę część otrzymała. Zatem roz­
padłby się cały majątek w 9 dziewiątych części, z których 3 części matce, 
4 chłopcowi, a 2 dziewczynieby przypadły.

W i e r z c h o w i e c  o t r z e c h  n o g a c h .  -  T akow y znajduje się w An­
glii, w  U lverstone, w hrabstwie W estm ore land , u niejakiego p. B c r t o n ,  
przedsiębiercy omnibusów, i ma czwartą nogę żelazną, przyprawioną przez 
konowała miejscowego zamiast zdrowej, którę roku zeszłego złamał. Naj­
ciekawszą zaś rzeczą je s t ,  iż ten wierzchowiec dotąd za najlepszego bieguna 
w całej okolicy uchodzi, jak to wszyscy tameczni mieszkańcy poświadczyć 
mogą. — U psów i kogutów bywały szczudła, jak wiadomo, oddawna już  
z najlepszym skutkiem używane.

W  L o n d y n i e  zawiązało się "Stowarzyszenie ku wsparciu wszelkich 
chorych na p iersi .« Podobnie jak  wszystkie towarzystwa dobroczynności 
wyprawia i tenże zakład od czasu do czasu huczne bale. na których tańczy 
się śród największego zgrzania, je  lody na korzyść chorych na piersi , i na­
bywa. się suchot — na korzyść chorych na piersi.

W  le .Io  -l' e m  e » w  „ r  „ U i m n ie d a w n o  sc h w y ta n o  c z ło w iek a  z n a b i tą  b r o ­

ni ą,  jak zdawało się, czyhającego na kradzież zw ierzyny; gdy go stawio­
no przed sądem i badano, namyślił się przez chwilę a potem zeznał,  że on 
nie na zwierzynę polował, ale sobie chciał w łeb strzelić, i przytem ciade 
obstawał.

Ż ona m oja  A u n a  z B a a r t h ó w  powiła w czo­
ra j  o godzinie 2}  po  po łudn iu  szczęśliwie có ­
rec zk ę ,  o czem w miejsce oddzie lnych  don ie­
s ień , uniżenie zawiadomiam.

K aźm ie rz ,  dnia 22. W rz e śn ia  1816.
J .  F  e h 1 a n

S P R Z E D  AZ K O N IE C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i  w Ś r o d z i e .

G ru n t  m łynarsk i w J a n k o w i e  pod  Nr. 15. 
po łożony , do  B e n j a m i n a  i B e a t y  małżonków 
S z u l c  należący, sk łada jący  się z dom u mieszkal­
nego  i z d o mu ,  k tó ry  dopiero  b u d o w a n y m  z o ­
s ta je ,  k ilkoro b u d y n k ó w  gosp o d a rc zy c h ,  124 
m orgów  miary M agdeburskie j roli o rn e j ,  p rze ­
szło  50 m orgów  pas tw iska,  łąk o k o ło  14 mórg, 
młyna w odnego  o dw óch  gankach w raz  z u t e n ­
syliami i z jednego s taw u m łyńskiego, z k tórego  
w ar to ść  d o chodu  z m łyna samego oszacowana 
na 17,125 Tal. w edle  taxy, mogąee’j b y ć  p rze j­
rzanej wraz z w ykazem  h ipotecznym  i w a r u n ­
kami w  R eg is tra tu rze ,  ma b yć

d n i a  28.  G r u d n i a  1 8 4 6 .  
w  miejscu zw ykłem  posiedzeń  sądow ych  sp rze­
dany .

N iew iadom a z p o b y tu  wierzycie lka w dow a 
K a r o l i n a  T e w c z e w s k a  z a p o z y w a s ię  niniej- 
szern publicznie.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dla kupca  H a r m s a ,  teraz zaś d la pozostałej 

p o  nnn masy konkursow ej ,  znajdują się na sk ła ­
dzie tutejszego Król. G łów nego  urzędu p o b o r o ­
w ego trzy  beczki w in a ,  na k tó re  nas tępujące 
zaświadczenia sk ładow e zos ta ły  udzielone:

1) Nr. 102. z dnia 16. Lipca 1844. r. na jednę 
beczkę  M adeira  H. H. N r.  1., 2 c e tn a ry  41 
funt,  i należące do  niej naczynie z p róbką  
1 funt.,

2 ;  Nr. I. z dnia 2. S tycznia 1845. r. podług  p o ­
dania na dwi e  beczki po r tow ego  wina w d u ­
bel tow ych  naczyniach H. H. 6 ce lna rów  46 
funt.,  i H. / / .  3  ce tnary  49 funt.

T c  zaświadczenia sk ładow e nie mogły b y ć  
zna lezione m iędzy papierami H a r m s a  pomimo 
wszelkich s ta rań ,  zatem muszą b y ć  uważane za 
zagubione. J a k o  ku ra to r  masy konkursow ej 
po  H a r m  s u  uwiadoiniam o tem w szystk ie  d o ­
m y hand low e miasta D o z n a n i a .

P o z n a ń ,  dnia 14. W rześn ia  1846.
Z e m b s c h ,  Radzca sprawiedliwości.

K to b y  jeszcze mniemał mieć praw a do kaucyi 
2000 Talar.  6 dgr. 3 fen. zah ipo lekow anej pod  
działem III. liczbą 2 . ,  na imieniu n icruszystem  
tu w rynku  pod  liczbą 77. po łożonem , a którą 
J ó z e f P a w ł o w s k i  stawił w ierzycie lom i dzie­
dzicom kupca H o l k c  za kupca S i m o n a ,  n ie­
c h a j  się tutaj do mnie zgłosi lub do  w d o w y  B e r -  
w i ń s k i e j ,  a w W a r s z a w i e  do  P a w ł o w ­
s k i e g o  Sędziego T rybuna łu  handlowego.

P o zn ań ,  dnia 16. W rz eśn ia  1846.
J a k ó b  K r a u t h o f e r ,  Rzecznik.

Z oberżą  w B a z a r z e  połączona będzie od  
Października b. r. d o b rze  urządzona res tauraci  
z bilardem. W c h ó d  do  niej z ulicy przez  wie; 
wschodnią. S k o ra  usługa i zupełnie umiarki 
w ane ceny zapewniają się Publiczności.

Pod Nr. 18. ulicy  Butelskiej są do  w y n a ję ć  
t rzy  lub cz tery  pokoje  z przynależytościami.

Aukcja wina węgierskiego.
W e  czw artek  dnia 24. W rz eśn ia  przed p o łu ­

dniem od  godziny 10. ma w sklepie sk ładow ym  
Król.  b u d y n k u  Regencyjnego w p o d w ó r z u ^  
p raw ej  s tron ie  10. beczek  dob rego  praw dziwego 
wina węgierskiego być  publicznie przedanyin  
beczkami za go tow ą zaraz zapłatą

A n s c h i i t z ,  Kapitan i Król. A u kcyona to r .

R o d z i c e  i ' o p i e k u n o w i e  
chcący dzieci sw o je  uczęszczające do Gimna- 
zytim o ddać  na pensyą ,  w  ktore'j d o b r y  stół i 
d o z ó r ,  raczą się zgłosić na s ta ry  rynek  p o d  Nr. 
45. na pierwszem piętrze.

P o z n a ń ,  dnia 20. W rz eśn ia  1846.

U W I A D O M I E N I E .
W y s o k ą  Szlachtę i S zanow ną Publiczne 

uwiadom iauiy  najuniżeniej,  iź tu w mieście G r  
d z i s k u  przy ulicy P o z n a ń s k i e j  now y fort 
war i»it«a Grodziskiego otw orz 
lismy Polecając zakład  ten n o w y  W y s o k  
Szlachcie i S zanow ne j P u b licz n o śc i , up raszar  
ab y  nas raczy ła  hcznem i poleceniami zaszcz 
cac, p rzy rzeka jąc  skorą  i rzetelną usługę.

P i w a  ś w i e ż e g o  dostać  tnożua w b ro w a r  
naszym  we w to rek  i czwartek.

Beczka jedna po 120 kw art  kosz tu je  w mii 
scu 3 Tal 15 sgr czyli 21 Złp.

Z przy wózką do Poznania 4 Tał.  10 sgr. czj 
26 Złp.

G ro d z isk ,  dnia 18. W rz e śn ia  1846 .
W  i n ż e w s k i Sc W7 a s z k i e w i c z.

W in o g ro n a
polecam także na tę jes ień ,  funt netto  po  3  sgr. 
— zapakow anie  bezp ła tne  w b ary łkach  od  
1 0  do 3 0  f u n t ó w  i proszę o łaskawe franco  n ad-  
sełanie z a m ó w i e ń .  Rozsełać będę ty lko  U l U .  
lepsze I iiłUl>iękiiieisxe s'roiia.

Bednarz ( i .  M o s c h k e ,  
właściciel w iunicy w Zielonej górze

(w  Sziąsku).

O leju  rzepakow ego ,  dob rze  czyszczo­
nego i nie swędzącego funt po 3Ą sgr.,  b io rąc  
10 fun tów  i więcej t a n ie j , poleca 

J .  A p p e l ;  W ilhe lm , ulica po  s tron ie  pocz ty .


